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RODACY! 


Dzień 29. listopada wyrył się na za- 
wsze żywemi głoskami w pamięci każdego 
Polaka, w dniu tym przed 60 laty naród 
nasz, pragnąc zrzucić haniebne jarzmo nie | 
woli, stanął z okrutnym najezdzeą do krwa- 
wej rozprawy; 10 lat temu święciliśmy u-- 
roczyście półwiekowy jubileusz wielkiej wal- 
ki o niepodległość narodową, wieńcząc po- 
zostałych przy życiu bohaterów tej walki 
synowską czcią i wdzięcznością. 

Komitet obywatelski w porozumieniu z 
komitetem Towarzystwa opieki nad wetera- 
nami wojsk polskich 1881 r., uchwalił ob 
chodzić uroczyście w tym roku przypada 
јаса 00 letuią rocznicę powstania listopa- 
dowego i odzywa się do Was, Szanowni Ro 


[siebie apartamenta. 


Przegląd polityczny. 
Przemyśl, 8. listopada 1890. 

Następca tronu rosyjskiego przybył 
przedwczoraj po południu do Wiednia, a 
wieczorem odjechał do Tryestu. Na dworcu 
kolejowym powitany został przez cesarza 
‚ arcyksiążąt. Carewicz miał na sobie mun 
dur swego austryackiego pułku ułanów. W 
świcie jego znajdowali się: јеп.-тајог ks 
Bariatyńskij, adjutant skrzydłowy ks. Obo- 
leńskij, oraz rotmistrze sztabowi ks. Koczu- 
bej i Wołkow. Po przywitaniu, przedstawie- 
niu świt i przeglądzie Котрапи honorowej, 
odjechał carewicz z cesarzem w otwar 
tym dwukonnym powozie dworskim 
do Burgu, gdzie zajął przygotowane dla 
O godz. */,4 udał się 


carewicz wraz ze świtą swą do pałacu аг . 


cyks. Karola Ludwika, gdzie się odbyła re 
cepcya, w której wzięli udział wszyscy ba- 
wiący we Wiedniu członkowie domu cesar 
skiego. Na godz. 6 zapowiedziany był w 
Schónbrunnie obiad galowy u cesarza na 
cześć następcy tronu rosyjskiego, który oO- 
soboym pociągiem o godzinie kwadrans па 
І w nocy odjechał do Tryestu. 

Omawiając wizytę carewicza w Wie- 


dniu, Pet. Wiedom. poruszają także kwe | 


“ус polityki realnej i wyrażają powątpie 
wanie, aby Austro Węgry w sprawie buł- 


dacy, w przekonaniu, że wielka dziejowa 
przeszłość naszą jest Wam drogą i że po 
tężni jednością, silni wiarą w przyszłość 
wolnego uarodu, w każdym zakątku ziemi 
naszej zgromadzeni również uroczyście jak 
we Lwowie — obchodzić będziecie wspom- 
nianą rocznicę narodową. 

Najświętszym naszym obowiązkiem jest 
pumiętać"o tej małej garstce pozostałych 
bojowników powstania listopadowego, któ- 
rych wiek zgrzybiały i niedostatek gnębi, 
oni złożyli wszystko na ołtarzu Ojczyzny i 
od Niej jedynie mogą oczekiwać pomocy. 
Więc Rodacy! nie szczędźmy grosza dla nich 
і tak skladkami. jakoteż dochodami z wie- 
vzorków, konceitów na ten cel licznie urza- 
dzanych, zasilajcie kasę weteranów, która 
niestety tylko w małej części zapobiega rze 
czywintej potrzebie, a zebrane datki posy- 
laicie na ręce Dra Beruarda Goldmanna, 
pesia do Sejmu krajowego we Lwowie, ulica 
Jagiellońska |. 3. Lwów w listopadzie 1890. 
Dr. Bronisław Dulęba. Dr. Bernard Gold- 
mann. Jan Kajetan Janowski. Apolinary Sto 
kowski. Ludwik Jatrzębiec Zielonka. 


Pogawędka niedzielna. 


Fonograf Edisona to pyszny wynala- 
zek, a główną jego zaletą jest wierne oddanie 
słowa, które zostało mu powierzonem. Prze- 
wyższa on zatem najbieglejszego stenogra- 
fa, bo ten może źle usłyszeć lub z umysłu 
to co słyszał przekręcić. Wszelkim ciałom 
parlamentarnym, a szczególniej naszej Ra- 
dzie miejskiej polecam dla tej zalety do 


Ма dworcu kolejowym przyjmowali 


garskiej okazały pojedaawcze skłonności, 
powiadają wszakże, iz nie ulega wątpliwości, 
ze w Wiedniu zrobionoby cośkolwiek dla 
poskromienia Stambułowa. Szczere usiło: 
wania, podjęte w tym kierunku, znalazłyby 
w Козу? najzywszą sympatyę, 


Journal de St. Petersburg donosząc о 


serdecznem i swietnem przyjęciu carewicza 
w Wiedniu, pisze: Ze względu na przy- 
jazne stosunki, jakie łączą dostojnych mo- 
narchów obu państw i obie dynastye, przy- 
jęcie carewicza na dworze Habsburskim nie 
mogło być innem. Lecz naród rosyjski może 
tylko z uczuciem wdzięcznego zadowolenia 
przyjąć dowody pełnej szacunku sympatyi, 
z jaką się spotkał carewicz w Austryi, u 
szczególnie w Wiedniu. Takie dowody sym 
patyi mogą tylko szczęśliwy wpływ wy- 
wrzec na stosuuki między obu sąsiedmemi 
narodami, gdyż przyczyniają się one do 
utrzymania i wzinocnienia pokojowej sytu 
acyi, która jest życzeniem wszystkich. 


Caprivi przybył już do Medyolanu 
go: 


prądem mową, rozkoszować się naprzykład 
przemówieniem p. X. w sprawie oświetlenia, 
miasta, które mniej więcej tak op cwało: 

„Szanowne Rade! To. co słuchałem 
od pana radnego Dra Ziemiańskiego 1 Dra 
Kozłowskiego od nafty mnie wcale nie 
przekonywuje, bo ja jestem za tem co jest 
taki tańsze. Р. Gutter daje пат natty za 
16 śrybła, wziąść jemu a nie tamtego za 
19. Szanowny p. referent gada, że czterysta 


nabycia ten nieoceniony instrument, zwła 
Szcza, że ułatwi sprawozdawcy „(azety* 
wierne spisywanie sprawozdań 2 posiedzeń 
Rady i ochroni Redakcyę od umieszczania 
„Sprostowań.* 

Oprócz tego zapewni Fonograf mow- 
com w Radzie nieśmiertelność słowa i po. 
koieniom przyszłym poda sposobność kształ- 
cenia się w stylu i krasomóstwie na kla- 
sycznych wzorach antenatów. Prayznacie 
przecież szanowni współoby watele, że mo. 
wy radnego p. X., co nie zamienia '„głosu 
Stentora w głos słowika”, i radnego p. Y. 
przemawiającego stale za remuneracyami il 
podwyższaniem płacy м yuszoni 


policyi, zasługują па unieśmiertelnienie.  { 


Śrybła uszparujemy. Nam szanowne pano- 
wie nie wolno rucać miastowe pieniądze 
Ја bede głosować na 16 a nie na iQ sry 
bła. Skończyłem.* = 

Albo mowę radnego p. Y. w tej o- 
snowie:; 

„Aczkolwiek moi panowie zważywszy. 
że p. Kuzio od świtu do nocy pracuje, co 
każdemu jest wiadomem i zawsze jest ua 


Crispi, prefekt i dyrektor policyi. Caprivi 
i Crispi, obaj ubrani po cywilnemu, ścisnęli 
sobie serdecznie ręce i odjechali razem do 
hotelu. Publiczność, zebrana w dość zna- 
cznej liczbie, witała gościa oznakami usza- 
nowania. Caprivi uda się do zamku Mon- 
za, aby wręczyć królowi Humbertowi wła. 
snoręczne pismo cesarza Wilhelma. 

Przybywszy do Medyolanu oświadczył 
Caprivi, iż czuje się szczęśliwym, że oso- 
biście może poznać Crispiego i dziękuje 
mu, że się trudził na dworzec kolejowy. 
Crispi odpowiedział, iż także jest szczęśli- 
wym z osobistego poznania Capriviego, а 
dumnym, iż go wita na włoskiej ziemi. 

Nowy gabinet grecki objął już urzę- 
dowanie. Szet tego gabinetu p, Delyaanis 
| pochodzi z Peloponezu, a po ukończeniu 
istudyów prawniczych w Atenach wszedł w 
służbę rządową już za czasów króla Ottona. 
Do gabinetu wstąpił on р› raz pierwszy 
po zrzeczeniu się tronu króla Ottona, jako 
minister spraw zewnętrznych. — W roku 
1877 należał do składu ministerstwa zwanego 
„ekonomicznem,* — a później należał do 
gabinetu Komundurosa i reprezentował Gre- 
cyą na kongresie berlińskim, W kwietniu 
,r. 1855 stanął Delyannis na czele utworzo- 
перо wówczas nowego gabinetu, ale już w 
r. 1886 ustąpić musiał miejsca Trikupisowi, 
po którym teraz znów objął rządy. 


Wybory w północnej Ameryce zna 
mionują wyraźny przewrot w stosunkach 
politycznych Zjednoczonych Stanów. De-| 
mokraci zwycięzyli nawet w takich stanach, | 
w których zawsze wybierano republikanów, 
a większość stronnictwa demokratycznego 
w przyszłej [zbie reprezentantów narodu 


będzie większą, niż była kiedykolwiek od 
czasó у Jacksona. Przewrót ten nagły wy- 
wołał bil Мас Kinleya ponieważ w szero- 
kich kołach amerykańskich przychodzą do 
przekonania, że bil ten wyrządza ludności 
wielką szkodę. Sam Mac Kinley podobno 
przepadł przy wyborach. Mimo takiego u- 
sposobienia kraju i spowodowanego niem 
wypadku wyborów nie można się spodzie- 
| wać rychłego uchylenia bilu tego, bo świeżo 
(wybrana I.ba zbierze się dopiero w grudniu 
a891. Demokraci liczą z pewnością na to, 
że 1w wyborze nowego prezydenta w roku 
11892 odniosą zwycięstwo. Dziś już wszyst. | 
|kie znansiona wrózą burzę, która się zbiera 
nad głową republikańskiego prezydenta 
Havrisona, a przyszłość uśmiecha się do 
demokratycznego kandydata Clevelanda. 


m 


Akcya przedwyborcza. 


W dniu 8. bm. przybył na posiedze- 
nie Wvdziału powiatowego marszałek ks. 
Adam Sapieha. Włościanie, którzy dowia- 
dywali się przedtem о спіц przybycia księ- 
cia, zgromadzili się w liczbie kiikudziesięciu 
w lokalu Rady powiatowej. W liczbie tej 
wielu wójtów i innych wybitnych włościan. 
Za zjawieniem się ks. Sapiehy wystąpił w 
imieniu zebranych włościan jeden z nich 
i przedstawił w krótkich a wymownych 
słowach prośbę wyborców z mniejszych 
posiadłości, aby książę przyjął napowrót 
mandat poselski, na co ks. Sapieha odpo- 
wiedział, że już w zeszłym roku z powodu 
złego stanu zdrowia powziął postanowienie 
usunięcia się od życia publicznego i trwa 
dotąd w tym zamiarze, bo nie chce zabie- 
rać miejsca młodszemu, któryby skuteczniej 
potrafił pracować na stanowisku posła. Na- 
stępnie przemówił do włościan przewodni- 
czący komitetu przedwyborczego p. Dr. 
Czaykowski, zapewniając włościan, że 
komitet ich życzenia i odpowiedź ks. Sa- 
piehy weźmie pod rozwagę. Zarazem we: 
zwał obecnych do wyboru z pośród wło- 
ścian 4 dla wzmocnienia komitetu przed- 
wyborczego, któremu to wezwaniu zadość 
uczyniono. 


Co nam grozi. 


(С d) 

W dalszym ciągu tych artykułów cie- 
szących się u ladzi bestronnych wielkiem 
о‹папізю, przytaczamy dzisiaj dla chara- 
kterystyki moralnej tej klasy żydów, która 
nie zuając innych celów jak tylko wzboga- 
cenia się kosztem kraju i mieszkańców, wy- 
zyskuje i niszczy dobrobyt krajowy, zdanie 
murzyna о naszych żydach osiadłych w А. 
fryce, gdzie także dali się już dobrze kra- 
jowcom we znaki. 

Między pierwszym a dziesiątym sto» 
pniem północnej szerokości w południowej 
Ameryce, nad brzegiem Oceanu atlantyckiego 
leży kraj przez murzyuów zamieszkany, 
Guajana zwany. W tym to kraja ша Nider- 
laudya trzynaście zakładów misyjnych, w 
których jeat 24 tysiące uczniów. Kiedy jeden 
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Za sprawieniem magistrackiego fons- 
gralu przemawiają także względy oszczę- 
dności. Budżet na rok 189г wykazuje nie- 
dobór w wysokości 50 i cos jeszcze tysięcy 


a ponieważ łatwo przewidzieć, że mnogość 
exhibetów w magistracie zwiększać się 
będzie i co roku postawi ktoś wniosek 
na pomnożenie liczby urzędników miejskich 
i prawie jest pewnem, że pierwszy sekre- 
tarz zostanie radcą, a drugi pierwszym se- 
kretarzem, któremu znów będzie trzeba 


miejsce obok niewydanych jeszcze dzieł ar- 
chiwisty miejskiego. — ArystofaneBi Liwiusz. 

Dla przyszłego badacza dziejów Prze- 
mysla podadzą „Pogawędki niedzielne* 
cenny materyał do opisu owych posągo- 
wych postaci, jakie u schyłku XIX. stule- 
cia podniosły gród Przemysława na stopień 
niebywałego rozkwitu i świetności. 

Mimo pozornej lekkości i zakroju cza- 
sami humorystycznego zawierają „Poga- 
ganki niedzielne* daty historyczne wielkiej 


przydać trzeciego, wnoszę, aby zamiast trze- | wagi. Dzisiejsza naprzykład, projekt magi- 
ciege sekretarza sprowadzić wprost od Е jstrackiego fonografu i... przykre wiado- 
disona fonogral za 4000 marek. Fonograf|mości zwykłem chować na ostatek, do- 
nie potrzebuje ani расу, am TeinuiiclaCyj), mcesienie O fakcie dokonanym, że pp. radni 
nie będzie myślał o awansie i postawiony utracili tytuł i prawa radnych i zostali ła- 


miejscu, a Wielmożny p. prezes z niego 
jest kontent, przeto, aczkolwiek daliśmy mu 
remuneracye w tym roku na 200 złr., to 
zważywszy, że ma dużo dzieci, co każdemu 
wiadome, że drze buty, proszę, żeby mu 
Szanowna Rada podwyższyła pensyę отоо 
złr. rocznie.“ 

Szanowni współobywatele, nieprawdaż 


Nasi potomkowie mogliby za jakie|co za jędrność w wyrażeniu, jaka obfitość 
sto lat nakręciwszy fonograf i wstawiwszy | mysli, logika głęboka i argumentacya prze- 
wen walec z wypisaną na nim elektrycznym | konywająca. 


przez wożnego magistratu po kolei przed 
każdym z przemawiających na posiedzeniu 
Magistratu i w Radzie, wygada potem wszyst- 
ko najwierniej do protokołu. 

Myśl genialna, nie biorę jednak na nią 
patentu i odstępuje ją Magistratowi boz- 
płatnie do urzeczywistnienia w nadziei, że 
Magistrat wynagradzajac moją bezintereso- 
wność wniesie na najbliższem posiedzeniu 
Rady, aby udzielono mi zapomogę na wy- 
danie w osobnej odbitce „Pogawędek nie- 
dzielnych.* Jeden egzemplarz wybity na 
chińskim papierze obiecuję złożyć w ar- 
chiwum miejskiem. Zajmie tam niepoślednie 


wnikami. 

Tak narodzie przemyski! Wysoki Wy- 
dział krajowy polecił Magistratowi zwinąć 
sekcye i wszystkie funkcye, jakie dawniej 
pełniły sekcye objąć na siebie, a pp. byłych 
radnych a obecnych ławników używać tylko 
w komisyach do poszczególnych czynności 
z ramienia Magistratu od wypadku do wy- 
padku wyznaczać się mających. 

Na przedostatniem posiedzeniu Rady 
przemawiał po raz ostatni, ostatni refe- 
rent sekcyi. „Nun, wenn der Purpur 
tallt, muss auch der Herzog nach!* 
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z misyonarzy powrócił przed kilkunastu 
dniami ztych kolsuii do Enropy, zastał taki 
list pisany przes jednego z murzynów w 
kolowi Suriname, która leży nad samym 
brzegiem Orcanu. 

„Nauczyciela! Gdy powrócisz do króla | 
i przed nim stauiesz, to go bardzo piękni | 
od nas pozdrów -i powiedz mu. że chcieli- 
byśmy mieć dom’ nad brzegiem rzeki, a- 
byśmy шор! swobodnie nieturbowani do- | 
stać віє do kraju, bg: tęrgu to żydzi, co przy- 
byli z północy w dłagiob szatach i z włosami 
wiszącymi od uszów, mają tam domy nad 
rzeką, a my obok tych domów przechodzić 
musimy, a to są źli ludzie, Krętacze i vszu: 
kańcy, Oui nam ostatni grosz z kieszeni wy- 
ciągają. Powiedz też królowi, aby nam ta 
przysłał innych kupców, abyśmy nie potrze- 
bowali od żydów kupować, bo my się żydów 
boimy,” 

Tak się żali murzyn na żydów, wo- 
łając о pomoc rządu przeciw nim. 

Żadziwiająca jest ta łaczność i konse- 
kwencya żydów po całym świecie porozrzu: 
canycb, skierowaną niestety jedynie tylko 
do zdobycia mamony. 

* * 

* 
Gorączka emigracyjna, która swojego 


i ża sam za sobą, 


ставо tak zatrważujące w naszym kraju przy. 
brała rozmiary, że ай groziła niektórym 
okolicom wyludnieniem, a obecnie grasuje, 
jak to wszystkie dzienniki donoszą, w Kró- 
lestwie Polskiem, zawdzięcza Swoje powsta- 
nie tukże żydom. 

Zdarzało si; wprawdzie i zdarza, Że 
pojedyncze osoby a nawct całe rodziny o 
puszczają ziemię, w której się urodzili, w 
której się wychowali i wynoszą віє Z OjCZY- 
zny do innych krajów i okolic. 

Emigracya w tych tylko rozmiarach, 
nie ma wielkiego niebezpieczeństwa dla па. 
rodu, bo po wszystkie wieki znajdowali się 
ludzie, którym dobrze w domu me było i 
szukali szczęścia na obczyźnie. 

Jednakże gdy lud całą masą, całymi 
krociami opuszcza odwieczne swoje siedziby 
i wynosi się do innych części świata, wę- 
drówka w tych rozmiarach staje się klęską 
narodową. 


Do tych rozmiarów doszła wędrówka 
polskiego ludu w Królestwie Polskiem. który | 
masami do Brazylii w południowej Ameryce 
emigruje. Do ludu w Królestwie Polskiem 
zaczynają вів powoli przyłączać włościanie , 
Mazurzy i mieszkańcy karpackiego przed- 
górza. 

W Brazylii, po zniesieniu niewoluictwa, 
właściciele ziemi zapotrzebowali rąk do 
ciężkiej i mozolnej pracy. Udali się przeto 
do agentów żydowskich osiadłych w mia- 
stach portowych o dostawę z Europy ludzi 
tanich i pracowitych. 

A gdzież znajdziesz najtańszego robo- 
tnika, jeśli nie w naszej biednej Polsce, zruj- 
nowanej ekonomicznie ? 


Rzuciła się tedy, po procesie wado- 
wickim, cała zgraja żydowskich agentów 
na Królestwo Polskie. 

Żydzi podszyli się pod wpływ, jaki pa- 
pież na lad polski wywiera i głoszą, że 
papież dał kilka milioaów rubli dla tych 
wszystkich, którzy do Brazylii przed Nowym 
Rokiem przybędą. Miliony te na Nowy Rok 
ludowi polskiemu rozdane zostaną. Mówią, 
że papieżowi masoni krajfzabrali, przeto Da 
dragi rok sam do Brazylii się przeniesie, 
by zamieszkać razem z ukochanym polskim 
swoim ludem. Królowa zaś angielska wy- 
buduje polskiemu ludowi wspaniały Kościół, 
by mógł jawnie i otwarcie wyznawać wiarę 
rzymskn-katolicką ; a tu w Polsce rząd mo- 
skiewski tę wiarę od Boga nadaną prześla- 
duje, do prawosławia zmusza, księży i bi- 
skupów na Sybir wysyła. 

I tym kłamstwom і bredniom lud wie 
rzy. Na nie słowa kapłanów! Na nic słowa 
rozsądnych obywateli! 

I jeszcze znajdują się w społeczeństwie 
ludzie, którzy nie chcą znać kwestyi ży- 
dowskiej i chcieliby ją przez rękawiczki 
traktować. 

Żyd spekulant wyssał chłopa i pana; 


| oczekojemy z przykładaą cierpliwoscią roz 


i 


gatce, oglądał weterynarz B.. izraelita, każda 


nie dość że go wyrzucił z roli i gospodar- 
stwa, to obecnie wypądza ten lud pracowity 
za morze na pastwę żółtej febry i właści- 
cieli plantacyj brazylijszich, аһу zagaruąć 
do reszty dwór i chłopską chałupę. 

Nad grozą tego obrazu uie będziemy 
się dalej rozwodzić. Przemawia оп zbyt 
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Dnia 23. zeszłego miesiąca odb sło si; 
posiedzenie Rady gmianej, które w trakto- 
wania spraw bieżących przez pp. radnych 
żydowskich nie ustąpiło w niczem posiedzeniu 
gdv na porządku dziennym była pożyczka na 
łaźcię żydowską. Na ostatniem posiedzeniu 
omawiano znów nader piekąrą sprawę dla 
gminy tutejszej, mianowicie potrzebę zacią- 
gnięcia pożyezki na ukończenie badn wy ra- 
tusza. Ze strony żydów, jako przyczynek. 
poaowiono skromoe żądanie pożyczki 5.000 
zł. na łaźnię. Dabrze by było, gdybv nasi 
żydzi otrząśli się bodaj nieco z biudn, który 
nam tutaj wpada ciągle w oczy i razi zmysł 
powonienia. Czyszczenie па] żv zacząć od 
synag gi przy uliey Kraszawskiego. gdzie 
stada trzody tak znienawidzonej pr'ez żydów 
odbywają igrzyska і wiercą ryjami Święte 
шогу, rozkoszu,ąc się na gn:jach żydow- 
skich. Na tem posiedzeniu rady gminnej 
przyszła również pod uchwałę гелуспасуа 
katolików, Radni żydowscy przyjęli z przy: 
jemnością rczygnacye 8 гай уус) katolików, 
zostawiając na okaz dwóch jeszcze radnych 
kaiolisów, k.órz' jednak rówuież zamyślają 
opuścić atmosferę czosnykowa, Kompletu o- 
czywista ua posiedzenin nie było, lecz sposób 
na to łatwy; rozseła s'ę policvantów ро za- 
stępców mniej niebezpiecznych dla żydów i 
komplet gutiwy. Pomimo walk katolików z 
żydami, wśród jakich ostatnie posiedrenia 
starej rady gmiunei odbywają się. żydzi 
chociaż licz bnie siluiejsi musieli poprzestać 
na uchwale zaciągnięcia pożyczki w wyso- 
kości 32.000 zł. zamiast 40.000 zł. i to na 
wspólne potrzeby gminy. Zmusiła ich zaś 
do teg» harda i przezorna opozycya ladzi 
pragnących porzadku i czystości dla miasta 
w ogóle a nietylko dla żydów wyłącznie. 
Na posiedzeniu zasiadł tuż obk dotycbcza- 
sóowego naczeinika gminy na prezydsalnem 
krześle także i nowy burmistrz, p. Hersch 
Blumenfeld. Sądził zapewoe, że katolicy, 
którzy wnieśli rezygnacyę, nie przyjda, bo 
inaczej w obec uich nie zająłby miejsca, 
które mu się wcale jeszcze nie należy i піс 
próbowałby mięszać się do czynności urzę- 
dowych swego poprzednika. Podziwiamy 
cierpliwość nstępującego bnrmistrza i tych 
panów radnych, którzy tam byli, iż w obec. 
boty i wrzawy żydów w toku obrad ogra: 
niczyli się tylko na opuszczeniu wali obrad. 
Strasznie rwą się nasi żydkowie do rządów 
miasta, a świadczy o tem i to, że nie mu 
gąc się doczekać rozstrzygnięcia protestu, 
wniesionego przez katolików przeciw wy- 
borowi zwierzchności gmiuvej, wysłali de 
ршасуе złożoną z Blnmenfelda burmistrza, 
Brannera zastępcy tegoż i Borela asesora 
do p. starosty z prośbą, aby im oddał za- 
rząd miasta. Deputacya odeszła oczywiście 
z kwitkiem. Dziwimy się jednak imperty 
nencyi deputacyi, która mogła od starosty 
dumagać się kroków sprzeciwiających się, 
nstawie. Radzimy tym panom, aby zażyli 
środek na cierpliwość , zwłaszcza, iż my 


wiązania tej sprawy, która nie zalega w 
starostwie, lecz wyżej; nam także to ocze- 
kiwanie, wpływające niekorzystnie na sto- 
snnki miasta, jest bardzo niemiłem. W tym 
stanie przejściowym pojawiają się tu i ow- 
dzie nadużycia. I tak na targn dnia 3. bm. 
przy postawionej na targowicy hbydlęcej ro- 


sztnkę bydła i przeglądał paszporta. Chociaż 
za tę Czynność już 'z magistretu jest płaco: 
ру, pobierał dodatkowo od każdej sztuki po 
1 ct. Wyględało to ciekawie. Musimy więc 
w imieniu naszego biednego ludu na każ- 
dym kroku wyzyskiwanego cówiadczyć, że 
ta opłata jest niesłuszna, © етеш p. bur- 
mistrz i c. k. żaudarmerya раѓгоіајаса na 
targowicy wiedzieć powinni. 

Sól sprzedają u nas ciagle ро 10 i po 
11 ent. 

Korespondent nie może być jednostron- 
nym i 'rytykając błędy jednym, nie może prze- 
milczeć о błędach drugich. Grzeszymy tem, 
iż u nas wiele się mówi a mało robi. Chce- 
my, aby ktoś maczał we wszystkiem reee, 
inni zaś dawali tylko firmę. Jeśli się coś 


з а. 9. listopada 1890. „г ЭЕ 


Z AGA 5 TB TRE RE TZ 


Nr. 90. 


nymi siłami i nie dla oka ludzkiego, lecz dług urzędowego wykazu było w tym okrę- 


dla wspólnego dobra. U nas zwykle stawia 
się оз przed ie jednostkęi ta musi pracować 
za innych. Czyż, jeśli minione wybory tak fa- 
talnie dla chrześcian nie udały się, піс już 
dn czynienia nie pozostaje, aby złe napra- 
wić? 

Nad dalszymi krokami trzeba się je- 
duik namvślić i działać wspólnie a nie spy- 
chać na jeduego wszystko, boé ta apatya 
bo wyborach nie licuje ze skrzętnością go 
га zkowajaką przed wyborami rozwijano, Na 
int *ligencyi ciąży obowiązek, aby aiższym prze- 
wodziła budziła ich z ospałości, poruszy- 
ła do czynu, chroniła przed niedbalstwem i ra- 
towała z гак żydowskich. Nie pomoga płacze 
i narzekan'a na naszych przeciwników, jeśli się 
sami im w rece oddajemy. Mówiono tu nie. 
dawno o sklepie katolickim, czynu dotąd 
nie widziimy. Możeby teraz, kiedy właśnie 
tutejszy kupiec katolik p. T. swój sklep 
wysprzedaje, należało się nad tem zastano: 
wić i coś w tym kieruuku zdziałać? Ma 
się wskrzeszać kółko rolnicze, lecz jak na 
przekór zima zachodzi, gdzie sani nie kół. 
ka potrzeba, więc patrząc na to, nikomu 
jakoś do kółka wziąć się nie chce, Był 
nawet na to lokal przeznaczony, lecz już go 
nie mamy. Tak to bywa u nas! Przy kółku 
rolniczem mógłby powstać sklepik katoli- 
eki, wszak to cel kółka rolaicz:go. Stosnnki 
towarzyskie są pod każdym względem пі. 
żej krytyki; do kasyna tutejszego, 2с się tak 


wyrażę, arystokracya пі e uczęszcza, 2 ma- 


łym tylko wyjątkiem chodzi tam tylko demo- 
kracya. Przecież to jedyne miejsce gdzieby 
zetknąwszy się wszyscy razem częściej, wy- 
tworzyli jakieś poroznmienie, myśl, a z tego 
w następstwie powstałby czyn. Z gadania 
pojedynczych jednostek na ulicy nie stanie 
віє nic. Mniej doświadczeni usłyszeliby coś 
od więcej doświadczonych 1 tak byłby ten 
Żywot w naszem mieście znośniejszy i ro- 
biłoby się coš na zwrot ku lepszemu; Боб 
przecież kasyno nietylko wyłącznie ma swe 
przeznaczenie na zabawy, ale może służyć 
również ku celowi wznioślejszemu. Chyba 
może Кошо ta demokracya a raczej plebs 
ubliża, sądzę, że nie! Wszelkie tradycye 
Dobromila zuikneły. przewaga na gorsze i 
tak coraz badziej staje się ospalszym, prze- 
mieniając віз w azyl a raczej w miasto 
Czysto żydowskie, Mówiono dalej u nas o 
towarzystwie spożywczem, sprzeciwionó się 
temu, a to zapewuie z braku checi w wspól- 
nej usłudze. 

Czyni to wszystko brak chęci u naszej 
inteligencyi, brak ofiarności i zainteresowa- 
nia się sprawami publicznymi. Czuć się 
daje egoizm. Nie potępiam wszystkich w 
czambuł, ale nikogo ше ma, kto by nie 
mógł powiedzieć „mea enlpa"! 


Z Izby sejmowej. 


Posiedzenie d. 6. b. m. 

Początek posiedzenie o godz. kwadrans 
na 12. Urlopy otrzymali: Trzecieski na 3 
doi, minister Dunajewski i poseł Asnyk do 
końca sesyi, minister Zaleski na trzy tygo- 
dnie. 

Na wniosek Edwarda Jedrzejowicza i 
Marchwickiego achwalono powiększyć komi 
syę podatkową о czł: nków 4i wyboru ich 
dziś dokonać. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie przyłączenia przysiółka Podliski 
do związku gminy „Wiszenka* w powiecie 
mościskim, odesłauo do komisyi admini 
stracyjnej. 

Z kolei p. Antoniewicz moty wował swój 
wniosek w sprawie ubwałowauia i regulacyi 
dzikich potoków oraz zalesienia Karpat w 
tych częściach, zkąd dzikie potoki wypły- 
wają. Mowca zarzucił, iż kraj nie korzysta 
z fonduszu państwowego  melioracyjnego. 
Abrahamowicz sprostował fakta podniesione 
przez Antoniewicza podnosząc, iż kraj Ко. 
rzysta 2 pomienionego funduszu 19 procen- 
tami. Delegacya w Wiednia nie jest oboje- 
tua na tę sprawę, a Antoniewicz nie wie 
widocznie, co się tam dzieje, skoro nie wie 
że przez dalszych lat 10 ma być ten fuu- 
dusz zasilany. 

Р. Meronowicz mutywował wniosek o 
regalacyę Pełtwi, który odesłano również 
do komisyi gospodarstwa krajowego. 

Wniosck p. Bobezyńskiego o zmianę 
$ 9 nstawy szkolnej z rokn 1873 względem 
atrybucyj Rady szkolnej miejscowej, odesła- 
uo po umotywowaniu do komisyi szkolnej. 

Następnie p. Pietruski przedłożył dłuż- 
sze sprawozd: nie о wyborze posła Franci- 
szka Jędrzejowicza z kuryi gmin wiejskich 
okr. wyb. Kawa. 

Dnia 2. lipca 1889 roku odbył się w 
Rawie wybór posła na Sejm z kuryi gmin 


gu uprawionych 183, głosowało 167 wybor- 
ców. Z tych 10 głosów uznano za nieważna 
głosowało zatem ważnie 155 wyborós. А. 
bsolatną większość stanowiło 73 głosów. 

Р. Franciszek Jędrzejowie4 otrzymał 
|80 głosów, Iwan Kastecki 72 głosów, reszta 
rozstrzelonua. Wybraay został p. Е. J ;drze- 
Jowicz. 

Przeciwko temu rezultatowi wyboru 
wniesione zostały dwa protssty, u nadt» 
wniesiono w roxa zeszłym podanie do Sej- 
mu. Protest zarzuca, że przeprowadzenie pra- 
wyborów było pod niejednym względem nie 
prawidłowe i przeciwne ustawom. C. k. ko- 
misarze mieli zachowywać się i postępować 
przy prawyborach w taki sposób, jak gdyby 
mieli polecenie, ażeby przeprowadzić wybór 
tylko takich wyborców, którzy sprzyjali kan: 
dydatowi Franciszkowi Jędrzejowiczowi. Przy 
| wyborach zaś agitować miano jawnie za, 
kandydaturą p. Jędrzejowicza, przyczem 
wydzierano przeciwaikom karty legityma- 
cyjne. 

Sprawozdanie Wyd siała krajowego, od- 
pierające te zarzuty i wyjaśniające rzeczy- 
wisty stan rzeczy, obejmuje 16 stronic bite- 
go pisma. 

Z przeprowadzonego dochodzenia i 
przesłuchania ś :iadków nawet z pomiędzy 
tych osób, które w proteście na świadków 
były cytowane, okazało się, że wszystkie 
szczegóły są bszpostawne 1 nieprawdziwe. 
Wielu z podpisauych na proteście oświadczy: 
ło, że protestu nie podpisało i nikogo dv 
podpisania nie upoważniali. 

Hawryszkiewicz, członek komisyj, 
oświadczył, że protest podpisał dlatego, bo 
БО о to proszono, że jeduuk jako członek 
komisyi zajęty w sali wyborczej, nie widział 
żadnych padażyć przy tym wyborze. Tuż 
samo oświadczył drugi członek komisyi X. 
Jan Daniłow. Wreszcie oświadczył sam X. 
Hilary Hryniewiecki, podpisany na pierwszem 
miejscu оа głównym proteście i X. Jau Do- 
łoszycki, na świadka powołany, że prócz 
wydarcia karty X. Hryniewieckiema о iu- 
nycb zarutach podniesionych w proteście 
nie wiedzą. Dodać należy, że X. Hrynie- 
wieckiema wydano drugą Kartę i wział u- 
dział w głosowaniu. i 

W następstwie powyższego wywodu 
wnosi Wydział krajowy, aby Sejm wybór 
p. Franciszka Jędrzejowicza ua posła z ku- 
гуі gmin wiejski b okręgu wyborczege Raw. 
skiego uznał za ważny. 

W tej sprawie zabrał głos Korol. Wy: 
stąpił z zaźaleniem na krzywdy, jakich ua- 
ród ruski rzekomo doznaje. Wybór uważa 
za nieważuy. Źandarmi bagnetami wypędzali 
wyborców przeciwnych Jędrzejowiczowi, Przy 
prawyborach zapisywano fałszywie głosy, 
które nie padły na wyborców skaptowanych 
dla Jędrzejowicza. Rząd nie pociągnął do 
odpowiedzialności urzędników swych za 
nadużycie. Rusini nie mogą mieć zaufania 
do takiego rządu. Mowca grozi, iż sytua- 
cya polityczna jest poważna i nie pora za- 
tem drażnić Rusinów. 

P. Antoniewicz przemawia z trybuny. 
Zająłem miejsce na trybunie, ażeby być bli- 
żej aktów wyborczych, które są cennym 
materyałem i z nich jasno widać, jakie sa 
u nas stosunki. Akta te są nizocenione dla 
historyka i dla filozofa, a miejsce byłoby 
dla nich stosownem w publiczoej bibliotece. 
Dowodzą teroryzmu i demoralizicyi (Głosy 
protestu z pośród posłów). Mowca polemiznje 
ze sprawozdaniem Wydziału krajowego, pod- 
nosi na nowo przytoczone już szczegóły i 
kińczy poparciem wnioskn Korola. 

Marszałek oświadcza, iż do głosu 
zapisani są jeszcze pp.: Kozłowski, Roz- 
wadowski 1 Abrahamowicz. Z powoda spò- 
$iivuej pory zamyka posiedzenie, 

Odczytana jeszcze zostały wnioski i 
interpela: ye. 

Р. Raczyński interpeluje rząd, w jaki 
sposób ureguluje granice między Węgramii 
Galicyą koło Morskiego oka, warując przy- 


{еш prawa naszego kraja do bezpodstawnie 
mu zaprzeczanych terytoryów. 

Pp. Goldman i Frucktmau stawiają 
wniosek, ażeby Sejm wezwał rząd, iżby 
przy męskich seminaryach, a w pierwszym 
rzędzie przy seminaryach we Lwowie i Kra- 
kowie założył kursa wieczorne dla kształ- 
cenia kandydatów na nauczycieli religii 
mojżesz:wej przy szkołach ludowych. 

Р. Teliszewski wnosi, aby wezwać rzad 
o zmianę ustaw państwowych i rozporzą- 
dzeń ministerstwa, dotyczącycu katastru 
grantowego, a to w tym kierunku, aby 
wszelkie podania, zmierzające do utrzyma- 
nia zgodności ksiąg grnntowych z katastrem, 
były nwolnioue od stempla; powtóre, ażeby 


geometrzy rządowi wystawiali bezpłatnie 
szkiee. 

Koniec posiedzenia o godz. 3 po po- 
łudniu. — Następne w sobote o godz. 11 


robi lab ma robić, powinno się robić współ: | wiejskich okręgn wyborczego rawskiego. We-| przed południem. 
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eee | o cządzonie to ck. namiestnictwa na tydzień przed 


Sprawy miejscowe. 


Hamulce. 


Często bardzo spotykamy się z zapytaniem, 
dlaczego też Rada miejska w sprawach dotyczą- 
cych porządku w mieście tak leniwie bierze się 
do dzieła i nie cznwa nad dokładnem wykony- 
waniem przepisów wydanych w tej mierze. Nie 
mamy tn na око ani dróg, ani ulic, ani placów 
miejskich, tylko porządek zwykły, to jest czy- 
szczenie, zamiatanie i skrapianie chodników przed 
kamienicami, oświetlanie sieni i schodów, zaopa- 
trzenie kamienic w dzwonki, zamykanie bram po 
godzinie 10 w nocy i ntrzymywanie w kamieni- 
cach stróżów. 

Odpowiedź na to łatwa i podajemy ją dzi- 
giaj naszym czytelnikom. Oto z małymi bardzo 
wyjątkami wszyscy prawie radni są właścicielami 
kamienic, Jakżeż przeto od tych panów, którzy 
w przewaźnej liczbie jedynie dlatego starają się 
o wybór na radnego, aby być wolnymi od wy- 
konywania przepisów porządkowych, wymagać 
czuwania nad ёсівїеш przestrzeganiem tychże? 
Kręcili by chyba sami na siebie bicz, gdyż w 
pierwszej linii przy przeprowadzeniu kontroli mu: 
sieliby odpowiadać za zaniedbanie wykonywania 
uchwał przez nich nchwalonych. Siedzą przeto 
cicho zadowoleni z tego, że urząd jaki piastują 
chroni ich przed dozor m organów magistratu, 
broni od odpowiedzialności i pozwala co roku za- 
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oszczędzić okrągłą sumkę, jakiej wymaga przy- 
zwoite і nchwałami Rady wskazane utrzymanie 
kamienicy. 

Otóż ten brak poczucia obowiązkn obywa 
telskiego, to nadużywanie zajmowanego w gmi- 
nie stanowiska dla przysparzónia sobie korzyści 
i obchodzenia obowiązujących przepisów powoduje, 
że miepodobnem jest wykonanie takich uchwał 
Rady, któreby chociaż najmniejsze świadczenie 
na samych pp. radnych nakładały. 

Jeżeli zatem egzekutywa przepisów zwy- 
kłego porządku w naszem mieście chroma, to 
winę ponoszą pp. radni, oni są bowiem hamul- 
cami postępn i rozwoju miasta nawet w drobno- 
stkach. 

Obecnie może jednak Magistrat temu za- 
radzić, gdyż nowanstawa gminna Ścieśniając zakres 
Rady, a tem вашеш i znaczenie radnych, po- 
swal: na to, aby złamać bierny opór podykto- 
wany interesem osobistym i zniewolić pp. radnych 
do przestrzegania przepisów porządku na równi 
z resztą miesgkańców nie należących do nprzywi: 
lejowanego рова wybrańców. 


Za słusznością. 


Komisya z Namiestnictwa, która bawiła w 
czwartek w Przemyśln w celu zbadania dróg, 
orzekła, że żaden z trzech gościńców, tj. trakt 
lwowski, dobromilski i jarosławski nie odpowia- 
da potrzebom wojskowości i nie jest przydatny 
do ruchu przewozowego dla materyałów wojen- 
nych. I my to przyznajemy, lecz nie możemy 
się na to zgodzić, aby miasto było obowiązanem 
do utrzymywania tych gościńców i aby łożyło 
krocie na wybrukowanie kostkami tych szlaków. 
Chociaż częstokroć stoimy w opozycyi z Magi- 
stratem, w tym jednak wypadku, gdzie rząd zu- 
pełnie niesłusznie chce na barki miasta zrzucić 
ciężar ogromny, oŚwiadczyć się musimy za Ma- 
gistratem, 

Ruch zwykły uie zniszczył tych dróg, tylko 
niszczą je transporty materyałów budowlanych i 
wojennych dla wojsk, Skarb wojskowy przeto i 
skarb państwa powinne, jeżeli nie w zupełności, 
to przynajmniej w części znaczniejszej łożyć na 
wybrukowanie i utrzymanie w stanie odpowiednim 
tych gościńców. 

Miasto potrzebuje przedewszystkiem zaspo- 
koić swoje potrzeby, jako to: zbndować wodociągi 
uzupełnić sieć kanałową i zaprowadzić nowe 0- 
świetłenie, skoro zatem rząd ze względów stra 
tegicznych, a więc w interesie całego państwa, 
uznał za potrzebne obwarować Przemyśl, słuszną 
jest rzeczą, ażeby państwo ponosiło te ciężary, 
które są konieczne dla doprowadzenia miasta do 
tego stanu, jakiego wymaga jego przeznaczenie 
na fortecę i siedzibę władoz korpuśnych. 


Głos z miasta. 


Wiadomości Wasze, iż 6. bm, ma zjechać 
komisarz ck. Namiestnictwa do zlustrowania ulic, 
dróg i placów w naszem mieście, sprawdziły się 
rzeczywiście. — Zarządzenie to wiuniśmy о. i К. 
władzom wojskowym i jak w ogóle, jeżeli mize- 
туа w administracyi naszego grodu nie doszła 
jeszcze do ostatecznych granic, i jeżeli żydzi i 
inni wybrańcy jeszcze czasem poskromienia do- 
znają w samowoli i nieposzanowanin ustaw i 
przepisów policyjuych — to tylko i tylko wy- 
łącznie zawdzięczyć ma miasto с. i К. władzom 
wojskowym, — które cznwając nad porządkiem 
komunikacyi, nad depilnowaniem przepisów poli- 
cyjnych itp. — przez wpływy swoje pobudzają 
ua zdobytych za pomocą  propinacyi lanrach 
roskoszujące władze miejskie, aby przecież coś i 
dla miasta robiły. 

Co do komisyi w czwartek w naszem mieście 
urzędującej, wysłanej przez ck. Namiestnictwo — 
to jak z jeduej strony żałować wypada, — że 


jna sprawy, 


zjechaniem komisyi było tutejszej zwierzchności 
wiadome, a więc komisya ta nie zjechała nie- 
spodzianie i faktycznego stanu rzeczy widzieć 
nie mogła, tak z drugiej strony śmiesznością 
było od kilku dni trwające zgartanie błota — 
które od lat kilkn ani łopaty aui miotły nie 
widziało, bo przyznają zapewne wszyscy miesz- 
kańcy Przemyśla, że na ulicy Cichej, Długiej, 
i Cerkiewnej jeszcze takich robót nie zapamiętają | 

Przed kilkn tygodniami upomniała się Sza 
nowna Redakcya o zadośćuczynienie prośbie mic- 
szkańców przedmieść (Garbarze i Bionic, zanie- 
sionej pisemnie do Swietnego Magistratu, aby 
opiekę swoją rozciągnął nad ulicą Cerkiewną 
t. j. częńcią jej poczynającą się od realno- 
ści kowala p. Królikowskiego aż do 
szkoły na Błoniu, — Ulica ta jest jedyną, 
którą dzieci z przedmieścia Саграгге i ulicy Podl- 
jazdowej, Strzeleckiej, Cerkiewnej i przedmieścia 
Błonie do szkoły przystęp mają. — Ulica ta od 
brzegu do brzegu jest jedną tonią iulicą tą dzien- 
nie przejeżdża około 200 wozów z ciężarami oil 
i do cegielni parowej p. Schwarza. Prośba ta do 
dzisiejszego dnia najmniejszego nie oilniosła sku- 
tku, a jeśli może uwaga Szanownej Reda- 
kcyi o bagnach stanowiących dostęp do szkoły 
ludowej zwróciła nwagę i komisya z tego powodu 
częścią ulicy Cerkiewnej przejechała, to dla wy- 
świecenia czynności Magistratu zrobić muszę u- 
wagę, iż od kilku dni przed przybyciem komisyi 
drogomistrz z 8 robotnikami na części ulicy tej 
naprzeciw cerkwi rzeczywiście zgartywał błoto, a 
nawet na wypadek, gdyby wzrok radcy c. К. Na- 


GAZETA PRZEWYSKA z d. 9. listopada 1890. 


miestnicwa padł na tę część ulicy poczynającą 
się od kowala p. Królikowskiego, wylot tej ulicy 
na kilkanaście metrów także o tyle wyczyścił, 
że na jedną połowę zgarnął błoto, cała zaś dalsza 
ulica została nietkniętą. Widocznem więc było ku 
ogólnemu zgorszeniu usiłowanie omylenie wyższej 
władzy wysłanej do zbadania stanu dróg i ulic w 
mieście! — To zaiste sposób przyjęty w Rosyl, 
ale nie n nas. 

Wdzięczność mieszkańców miasta przede 
wszystkiem należy с, i К. władzom wojskowym 
czuwającym nad zdrowiem wojska i nad nbra- 
niem tegoż niszczonem w bagnach Przemyśla, z 
którego to usiłowania i na mieszkańców miasta 
spływają te same dobrodziejstwa, a potem wdzię- 
czność należy Szanownej Redakcyi, która w spra 
wach przez się podnoszonych nie oglądając się, 


czy się przez to naraża, czy to zwierzchności 
gminnej, czy całej warstwie wyzyskiwaczy, jak 
w artykułach zatytułowanych „(o nam grozi“, 
walczy ga prawdą i na pożytek озб! Každy 
człowiek prawy musi Wam oddać słuszność, —- 
postępujcie na tej drodze dalej, a może doczeka- 
my się poprawy naszych stosunków, bo et gutta 
cavat lapidem ! w. 
—-Ҥ—_ 


KRONIKA. 


Przemyśl d. 8. listopada 1890. 


і Paweł Lisieniecki, с. k. sekretarz 
Sądn obwodowego w Przemyślu zmarł po długich 
cierpieniach w piątek d. 7. bm, S. p. Paweł na 
leżał do uajlepszych prawuików w Przemyślu, 
a prace jego odznaczała grantowna znajomożć 
ustaw, ścisłość rozumowania i bystry pogląd 
połączone z rzadką snmiennością 
i bezstronnością. Cichy ten pracownik nie znalazł 
należytego uznania, gdyż mimo wybitnych zdol- 
ności i niezmordowanej gorliwości w  pełnienin 
swoich obowiązków nie posunięto go na wyższy 
stopień, na który zasługiwał, Jako człowiek cie- 
szył się zmarły sympatyą egółn i szczerym sza 
cunkiem kolegów. Niechaj spoczywa w spo- 
kojn. 


Mianowania. Р, Dylewski, е. k. 
prokurator przy с. k “adzie kraj, w Czerniow- 
cach, został zamianowany prezydentem ck. Sądu 
obw. w Przemyśla, 

Adjunkci sądów powiatowych pp. 
Jasiński i Malina zostali przydzieleui do slużby 
przy ck. Sądzie obwodowym w Przemyślu. 

Ocenę wieczorku muzycznego о! 
kładamy dla braku miejsca donastępnago naueru 

Przedstawienie amatorskie na do: 
chód przemyskiej ocbotniszej straży pożarnej od. 
będzie się z całą pewnością w niedzielę d. 16. 
bm. Odegrany zostanie dramat „Iajdamacy,* — 
Юоргапа obsada ról i staranna reżyserya zapo- 
wiadają udałe przedstawienie, 

Z fonografen Edisona najnowszej 
konstrukeyi przybył do Przemyśla elektrotechnik 
p. Stettner. W czwartek mielismy sposobność w 


prywatnem kółku podziwiać produkcye tej ma- 
szynki repredukującej ze zdumiewającą prawdą 
głos ludzki i tony muzyki. Dziwnemu się rzeczy- 
wiście podlega wrażeniu, gdy się usłyszy jak ma- 
szynka pnszczona w takt deklamuje, spiewa i ve- 
produknje tony orkiestry i to tak wiernie, że się 
słyszy każdą mutacyę głosu, każdą natę, kaźden 
instrament. P. Stettner uczynił nam miłą niespo- 
dziankę, tonograf zadeklamował nam bowiem z Pana 
Tadensza Mickiewicza 2 ustępy, jeden ustęp z utwo- 
rów poetycznych W. Pola i odegrał na całą orkiestrę 
marsz „Jeszcze Polska nie zginęła”. Fonograf 


3 


produkować się będzie w niedzielę i w poniedziałek 
w hotelu Przemyskim pod Nr. 6 na pierwszem 
piętrze od godziny 1 do 4 ро połndniu i od go 
dziny б do 8 wieczorem, Dla młodzieży szkoluej 
zniżył p. Stettner znaczenie ceny. Fonograf wart, 
aby mu złożyć wizytę, chociażby tylko dla pro- 
stej ciekawości, 

„W hotelu Victoria“ koncertować bę- 
dzie w niedzielę, d. 9. bm, orkiestra wojskowa 
10. p. p. - 

Stójkowy Nr. 3 pełnił swoją służbę na 
ul. Franciszkańskiej i w Rynku, w piątek dnia 
7. bm. o godz. LU wieczorem, w stanie podocho- 
conym. Ku ogólnemu zgorszeniu wyprawiał go- 
nitwy za dziewczętami i raził słuch przechudzą- 
cych bezastannem gwizdaniem na gwizdce służ- 
bowej. 

Szajka karciarzy zawodowych za- 
wiązana w spółkę akcyjną, ogrywa niebacznych 
w kilku kawiarniach. Członkowie spółki ubierają 
się przyzwoicie i na pierwszy rzut oka zdają się 
być porządnymi ludźmi, tak, że dopiero po grze 
oskubany poznaje, z Кіш miał do czynienia. — 
Baczność przeto przed przemysłowym karciarza- 
mi, których zdemaskujemy publicznie, jeśli nie 
zaprzestaną wyzysku karygodnego. 

Przy studni. Kumiła go ze szkodą 
swego państwa okrawkami pieczeni, napełniała 
kieszenie płaszcza pieczywem, masłem i serem. a 
w niedzielę, gdy miała wychód. płaciła za niego 
na „Nowym świecie” i na „Wygodzieś muzykę 
i piwo. On też odwdzięczając się, po „Befehlu* 
stawiał się zawsze na pogadankę przy stadni i 
nie bacząc na bagnet wiszący u boku pompował 
wodę.  KManonierowi, żądnemu także amorów i 
upomiukow miłosnych w postaci pieczeni i opła- 
tanych wycieczek niedzielnych, nie podobała się 
ta idyla miłosna „infanterzystyć z Kasią, przeto 
w jej serce zdruduymi poszepty rzucił brzydkie 
ziarno zazdrości. W piątek przy studni przyszło 
nareszcie do wymówek między „inłanterzystąć i 
Kasią, przyczem był także obeeny kanonier, In- 
fanterzysta udowodnił swoją niewinność. Kasia roz- 
zalona krzywdą, którą wyrządziła „swojemu* po 
dejrzywając go o niewiarę, poczęstowała kanoniera 
takim kaurtaczem pieciopaleowym, że Z nosem 
umknął zawstydzony do domu. 
nagrode „swojemu“ trzy „syr- 


„plaizerowanym* 
Kasia kapiła w 
woeładki,* 

Znaczną kradzież popełniono przedwczo- 
raj na szkodę Anschla Polaka. Służąca Nima žit- 
terlcin, ticząca lat 22, skradła mn400 zł., po - 
czem się ulotnila. О tej kradzieży uczyniono 
telegialiczne doniesienie do Lwowa celem przy- 
trzymania zbiegłej złodziejki, która najrpawdopo 
dobniej przebywa we Lwowie. 

Pożar. Przedwczoraj o godzinie 7'/, rano 
zgorzała w Jaksmanciach stodoła ks. Т, "no: 
chowskiego, w której były złożone całe tegoro- 
cane plony. Mimo rychłej pomocy, w której się 
odznaczyli żołnierze +45. р. po zgorzało wszystko 
doszczętnie, tak, że ks, Dmochowski ponosi szkodę 


mogła pominąć wiadomości dotyczącej Przemyśla, 
a nadto w interesie sfer wojskowych podanie za- 
patrywań na powody samobójstwa śp. Ignacego 
Merty w czasopiśmie Deutsches Volksblatt wy- 
rażonych do wiadumości publicznej, aby spowodować 
te sfery do działania rzecz wyjaśniającego. Źre- 
sztą artyknł inkryminowany nie zawiera nawet 
istoty $. 488 u. К. albowiem nie zarzneono w nim 
gener. Zygadłowiczowi żadnego czynu jego czci 
ubliżającego. 

P. Prokurator powołuje się na powody, 


które go skłoniły do postawienia wniosku na 
konfiskatę i prosi o odrzucenie sprzeciwienia się 
Redakcyi. 


Trybunał po krótkiej naradzie vgłosił o- 
rzeczenie, że odrzuca sio sprzeciwienie Redakcyi. 
Przeciw бешп orzeczeniu zgłosił obrońca odwo- 
łanie. 


Dział ekonomiczny. 


Z kolei Karola Ludwika. Ponie- 
waż pertraktacye z prywatnem kolejami 
przediitawskiemi względem zniżenia taryfy 
zbyt powolnie postępują, przeto zarząd ko- 
lei Karola Lndwika postanowił w tym wzglę 
dzie wystąpić samodzielnie i niezawiśle od 
innych dotyczących kolei, aby taryfę zmiżo- 


w wysokosei około 10,000 zł, 
ręku zbrodnicza. | 

Wòl mordercą. Anna Ścira włościanka 
z Tarnawiec została onegdaj, gdy dawała jeść 
wołu, przez rozjuszone zwierzę przebita rogami. 
Scira będąna w stanie błogosławionym zakończyła 
życie w godzinę po uszkodzeniu. 

Zamknięcie gimnazyum. W skutek 
wybuchu płonicy i błonicy w zabndowaniu gma- 
chu gimnazyalnego w Sanoku zarządziło staro- 
stwo w porozumienia z lekarzem powiatowym 
zamknięcie gimuazyum па razie do dnia 10. bm. 
Dalsze w tej mierze postanowienie zależy od 
Ши szkolnej krajowej, Dowiadujemy się, iż 
sześcioletni synek dyrektora gimnazynm mieszka- 
Jicego w gmachu gimnazyalnym, uległ tej cięż- 
kiej „słabości , a młodsze dziecię zaniemogło po- 
wnżnie, W obec tego pozostanie jak przypuszcza- 
my, to gimnazum, celem zapobieżenia szerzenia 
zarazy na dłuższy czas zamkniętem., 


Ogień podłożyła 


Z lzby sądowej. 


Jawua rozprawa opozycyjna 2 powodu kon- 
fiskaty Nru 76 Gazety Przemyskiej odbyła się 
7. bm. przed Trybunałem złożonym z przewodni- 
czącego p. r. Litwinowicza i towarzyszących mu 
pp. r. Nennela i Schnidta. Protokół spisywał 
p. ausk, (irochowicz. P, generał-brygadyera Zy- 
gudłowicza zestępywał radca apel. i prokurator 
p. Dr. Prachtel, redakcyę Gazety Przemyskiej 
adw. p. Dr. Tarnawski, 

Przewodniczący odczytuje inkryminowany 
artykulik i wniosek ck. Prokuratoryi państwa, 
npoważnienie tejże ze strony Komendy obrony 
krajowej do wystąpienia w tej sprawie przeciw 
Gazecie i orzeczenie tut. Trybunału prasowego 
z 24. września zatwierdzającego konfiskatę Nr. 
76 Gazety za wzmiankę kronikarską о samo- 
bijstwie śp., pułkownika obr. kraj Ignacego Mertv. 

Dr. Tarnawski uzasulniając sprzeciwie- 
nie się Redakcyi tej nonfiskacie zaznacza, że 
wtykulik inkryminowany był tylko powtórzeniem 
podobuej wzmianki o powodach samobójstwa śp. 
Ignacego Merty podanych przez czasopismo Deut- 
sches Volfesblatt wychodzące w Sternbergu na 


Morawie. Redakcya Gazety Przumyskiej nie 


ną jak najspieszniej módz zaprowadzić. W 
tym celu zarządzono opracowanie i ułożenie 
znavznie zniżonej taryfy dla wszystkich Прі 
kolei Karola Ludwika, który to elaborat już 
w najkrótszym czasie przedłoży się mini- 
sterstwu handlu do zatwierdzenia. Po uzys- 
kaniu aprobaty ministerstwa handlu nowa 
ta taryfa natychmiast na wszystkich liniach 
zostania zaprowadzoną. 


EA 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
Józef Jarolim 


Rubryka „nadesłane” nie pochodzi od 
Redakcyi. 


Nadesłane. 


Nowość! 


Zab wyjać, tenże zaplombować i na- 
powrót wstawić, gwarantując 20 łetnią trwa- 
łość tegoż, to zapewne nowość i sztuka, 
jakiej WP. Sobmt/er, dentysta wiedeński, 
zamieszkały puzy ulicy Wodnej, na mej o- 
sobie d:ko.ał; a gdy już dwa tydodnie od 
czusu operacyi upłynęło, a zapewnienia p. 
S:hnit/. w zupełności się Sprawdzają, po- 
czuwam sie do obowiązko nietylko serdecz- 
nie podziękować. lecz w tym kierunka cier- 
piącym najs mienniej go polecić. 

Bronisława Pawłowska z Suchej Woli. 


PODZIĘKOWANIE. 


Padlszy ofiarą, zbrodniczej ręki, która 
moją całoroczuą żmudną pracę w perzynę 
obróciła — narażając muie i mych parafiau 
йч ogromne straty —- składam Wielmożuym 
panom oficerom 40. pułku tu stacyonowanym, 
którzy z żołnierzami і sikawką przybyli do 
gaszenia strasznego żywiołu pracując zwy- 
tężeniem nad zlokalizowaniem pużaru. Serde- 
czne dzięki składam obszarom dworskim w 
Jaksmanicach i Dziewięczycach, którzy do- 
ztarczyli beczkowozów. WPauu Zygmuutowi 
Madejskiemu, WPanu kapitanowi Pucherowi 
WPanu Manifico, Wielmożnym państwa ka- 
pitanom Subiilerom, Przewielebnym mym 
sąsiadom ke. dziekanowi Ardaaowi i Gieli- 
towiczowi, Kieniczowi przełożonemu obsza» 
rów dworskich JO. ks. Hieronima Lubomir- 
skiego, Wiel. Państwa Krwawiczom i Wiel. 
nauczycielom z Jaksmanic i Siedlisk, jak i 
naczeloikom gmin z Jaksmanic, którzy sło- 
мею i czyuem staralı się mię etrapionego 
uspokoić — serdeczue „Bóg zapłać,“ 

ks. Dmochowski, 


Drobne ogłoszenia. 

20 4 dv тупа] 
Pokój kawalerski foamea за 
PI ( l IS łbie jasny, wyuczony po pol 

sku, może być właścicielow 
oddany. Bliższa wiadowość w Administracyi „Ga 


zety.* 

wszelkich stavów do objęcia nader 
Kgentów korzystnego zastepstwa poBzuknje się. 
Oterty pod Rentable J. Danneberg, w Wiedniu I 
Kumpfzasse №, T. 


Dwa przegrane fortepiany (Ѕіе- 
cher) oba ozdobne, krzyżowe, amerykańskiego 
systemu, z tych jedeu uowy pierwszorzędnej 
firmy s} də nabycia. Do ozlądnięcia codziennie 
między godziną 12 a 3 popołud. a wieczorem 
do 6. Bliższa wiadomość u Grzywieńskiego Rynek 
1.2. 1 piętro. 


gończy, maści jasno bruna- 
tnej, eałkiem biały a na 


m francuskiego i angielskiego języka 


| udziela biegły nauczyciel. Bliższa 
wiadomość w antykwarni p. Henzę- 
lesa. 


Lekcy 


Zmiana lokalu. 


: Niniejszem mam zaSzezyt zawiadomić 
МА  Ssanowna Р. T. Publiczność, że 
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Poleeająe Szanownej P.T Publiczności wszel- 
kie materyały apteczne, prep raty chemiczne, przy- 
rządy chirurgiczne, periumy, fuby i inue artykuły 


“ do potrzeb domowych i gospodarskich używane — н Е 

|  dzięknję za dotychczasowe względy i proszę п: ба! ,{ | 

r o takowe, Z głębokim szacunkiem Д | 

kra D. Ludkiewicz. J d: 

у = > . re) . з ту A 
Rana 238 "Ró DL /., ОЗ 
РИСОК Оу * UG ще Р ‚ PAS 

” - со 


Drukiem S. Е. Piątkiewicza w Przemyślu, 


че а ЕЕ 
= 41 
BE D = 
a= P. Schnilzer 
S$ k ЕЗ 
SS зан == z dyplomowany dentysta с. к u 
ZE" = S$ niwersytetu wiedeńskiego 
2, J E ш = É = osiedlił sie stale 
= w = Ш> ч r 
Во wp gpf w Przemyślu 
ы = NOR ulica Wodna Nr. 38. 
> agis: l 
daa UNE КД -m ж.ш жож шой шш шош»; 
ӨЗ KEES 2 с ж T za 
„£ ч FA = e A = A z 5 
2.2 = (0 2- |е о З 
A ә z 3-2 а o GR zał ZAC 
238 em Sa 5 ү, ТА! © 
BŚ коча б { | Powróciłem 7 
== = 6 
SENS r = mf = A а АР D 
асс ; = 1 iordynuję przeważnie w cho- ;. 
ZĘ A= 2 = l robach kobiecych. у, 
z = А = ч 2—4 > е е № 
Z "mm ==. = р D К { РУ 
> а С 9 r. икте: 
ты, ан = A plac na Bramie |. 77. i 
AG TZ = al 


| 


L= Ai Bursztynową Glazurę do podług nadającą (агре i połysk 

A DR za jednem pociągnięciem w 4 kolorach. 

>< alt olejno lakierowe de podług zupełnie do użycia 
те gotowe 

|= 


4 g = GAZETA PRZEMYSKA z d. 9. listopada 1850. R" m | : RA 50 
zzz — 7 я аР = mia SES 
„А. ЖЕ Tylko nafta niewybuchowa “Эн i | KROWIANKA i 
TEGE e NR 392. | А | 
"p o : 3 | z koncesyonowanego zakładu krowiankowego | 
Główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej, | | l. Freysingera lekarza miejskiego w Lisku, l 
FABRYKI J WIKTORA I SKI Ustrzyki doine) - do nabycia | 
с О ji FM 
Ё w Przemyślu \ i w aptece „pod Upatrznością” F. Bajera | 
„Na Вгатје“ |. 1, róg ulicy Franciszkańskiej, | w Przemyślu. { 
E W yłączna sprzedaż е a 
v TSAS = хуи | . . . 
£ | o z 2 EEES] Uwiadomieni 
s Wd pa а 8 Dn.1. listopada 1890 Д7 l Niniejszem uwiadamiam Szan. Р. T. Pu- $ 
Š А SE otworzyła JOBB vliczność iż 
= (Sicherneits-Petrol) 3 W PRZEMYŚLU otworzyłem | 
i - Ф с. з BO Е 
8 ИМ 1 dr nafty salonowej podwójnie rafinowanej  2U «l = A У lomu L Aschkenazowej pod 1. 158 | 
g SPRZE DAJE | gospodarskiej ki 16 , 5 д w. Franciszkańska przy Bramie ' 
за ч е „Wiktora” Petrolu шемурисі ел 30) „ = 3 i | | : А i 
- Dla wygody P. Т. Publiczności, oraz dla uniknięcia nadużyć z } obok składu nafty W. Wiktora i Ski | z pojedynczych skórek i 
ze strony slug, o których niejednokrotnie przekoraliśmy się, zapro- 8 Fb bogato zaopatrzony i gotowych futer 
~ wadziliśmy abonamentowe książeczki kuponowe zawierające do- $ =. ip 2р е ‚ à бай mg 
© wolna ilość asygnat z 59, opustem cen drobiazgowych. l ? SKEA AD FUTER ; męskich | damskich ТЇШЇЇ | 
Ё Asygnat tych nabyć meżza oprócz w powyższym składzie, także JJ & "т TSR OE m | 
SĄ узида» от. Machalskiego, Е. Witkowskiego т 53 UOO тпа satari „7 Ж w hotelu pod „Gwiazdą“ I. piętro 
A. Bourdona i w Narodnoj Torhowli. A хр AF? PB fja Р 
Dla wygody P.T. mieszkanców Zasama LI препа поа z Яр Dostarczam serdaki, Kkołnierzfki, „EMYSL 
ryż idnych naszych gatunków па i o міі w Przewyśla JĄ Z е W ДЕ) СИНДИ > а. Е: 
о Т M ch w Г BoA Mies тауер. p е AB zarękawki i czapki po najprzystę- ЕРИ бе а ow kata | 
: aa і b kami n- pniejszych cenach, Э e KO w GE, 
Przy zakupnie w beczkach ważących około 150 kilo lu Яр Ж. | | 
у р (EA к ||] towary niżej zwyczajnych сеп sprzedawać. 
kach ważących okolo 25 kilo opuszczamy 2паеспу rabat. а хр Jakób Berufeld. | 3 | 
P. Т. Аһопеп{ош odstawiamy zamówioną naftę do pomieszkain | cod AS = Z uszanowaniem 
bezpłatnie w szczelnie zamkniętych naczyniach i we własnym wozie. „ARPAREG Rose RsnnARed NON an ERIK Samuel Fischer ze Lwowa. 
Dziękując za liczne i łaskawe względy, jakimi się obecnie cieszymy, kre- 
8 ішу się z ром ażaniem ZARZAD SKŁADU. т ‚ 
; p . : @ = 
т a Д iko пайа nieeksplodująca “ Е { a аы 
i aS | WODY MINERALNE 
ME — MA Krajowe i zagraniczne 
ү i саны) 


utrzymuje na składzie 


aptóka „pod Opatrznością" Е. BAJERA w Przemyślu. 
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Masę woskową do zapuszczania podług własnego wy- 
robu w 3 odcieniach. | 
Mase francuską do zapuszczania podług w 3 odcieniach 
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1, pudełka 


N KWIZDY 
= PROSZEK ODZYWIAJĄCY DLA BYDŁA, koni i owiec, 
ŻEL c. i k. uprzywilejowany PŁYN KRZEPIĄCY (do umywania koni), 
flaszka 1 zł. 40 ct, 

W skrzynkach po 6 zł. 
KWIZDY „WASELINA* na kopyta końskie (do utrzymania kopyt), pnszka 1 zł. 25 ct 
KWIZDY „КІТ“ do kopyt (sztnczny róg), laska 80 ct. 
KWIZDY „MYDŁO“ dla zwierząt domowych, sztnka 40 ct., mała puszka 1 zł. 20 ct 
a wielka 1 zł. 60 ct. 


Odznaczenia na wielu wystawach rolniczych, uznanie Jockey Klubu. 
70 ct, 'fą pudełka 36 ct, 
K W I Z DD ҮҮ 

KWIZDY „POKARM SIŁY“ dla koni i bydła rogatego. 

i 8 21. i w pudełkach po 30 ct. 
KWIZDY „PROSZEK“ dla піегорасігпу, środek pomocniczy przy tuczeniu dla nie- 

rogacizny zanikającej, pudełko duże 1 zł. 20 et., mniejsze 63 ct. 
KWIZDY „MYDŁO“ do czyszczenia i utrzymania siodeł i moderanku na konie, 
puszka 1 zł. 


Aby się uchronić przed naśladownictwem proszę uważać na znaczek ochronny, 


Franciszka Jana Kwizda apteka cyrkułarna w Korneuburgu 
с. i k. nadwornego i król. rum. dostawcy preparatów weterynargkich. 
Kk w к Z DD Y 
KORNEUBURGSKI PROSZEK odżywiający dla bydła 


KWIZDY с. ik. uprzywilejowany płyn krzepiący dla koni, jak też i KWIZDY wszel- 


kie preparata prawdziwe są na składzie we wszystkich aptekach i drogueryach 
monarchii, 
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